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W ó d z  n a c z e l n y  z w i e d z a
o d z y s k a n e  p o w ia ty  Z a o lz ia

CIESZYN , t Ł  10. O  godŁ 14 ej
P. M arjzałak Arnagły-Rydz w to­
warzystwie gen. BortaowSkiego 
■idał się samochodem na objazd 
południowej części powiatu cie­
szyńskiego.

W  Gieborach, OJdrzychowi- 
cach, Wędi-yni i innych miejsco­
wościach zgromadzone tłumy lu­
dności i młodzieży szkolnej ob­
rzuciły samochód marszałka kwia 
tami, wznosząc na jego cześć 
gromkie okrzyki.

W Bystrzycy wzdłuż całej dro­
gi stały w szipalerach dzieci 
szkolne, które powiewały chorą­
giewkami o barwach narodo­
wych, wznosząc "krzyki na cześć 
marszałka.

Przed wyjazdem z Bystrzycy  
zameldowali się Panu Marszałko­
wi dwaj członkowie Legionu Za- 
olzańskiego, którzy w ostatnich  
walkach z Czechami o wolność 
Śląska odnieśli rany. Serdeczny 
uścisk dłoni wodza był najlepszą 
żołnierską nagrodą dla bonate- 
rów

W lalszej drodze do Jabłonko­
wa zastępy młodzieży szkolnej 
z chorągiewkami i kwiatami oraz 
tłumy ludności i banderie góral­
skie witały Pana Marszałka w 
Gródku i Nawsiu.

Pan Marszałek przy dźwiękach 
hymnu narodowego przeszedł 
przed frontem ustawionej na ryn­
ku kompanii honorowej, po czym 
podszedł do zebranych cpodal 
przedstawicieli miejscowego spo­
łeczeństwa. Po powitalnych prze­
mówieniach i zwiedzeniu domu, 
w  którym w roku 1914 mieszkał 
Marszałek Piłsudski, Marszałek 
Śmigły -  Rydz wyjechał do Mo­
stów.

W  Mostach przed bramą trium­

falną Pan Marszałek przyjął od 
kierownika miejscowej szkoły p. 
Paździory chleb i sól.

W  dalszej droczę Wódz Naczel­
ny przejechał przez przełęcz Ja­
błonkowską. zatrzymując się na­
stępnie w odległości kilkunastu 
metrów od granicy Słowacji.

W  dalrzym objefdzde przez Dol­
ną Łomnę i Sałajkę, w której po­
witano go biciem w dzwony koś­
cielne, przybył Marszałek do 
Łomnej Górnej.

W  godzinach wieczornych Pan 
Marszałek zwiedził hutę i zakłady 
przemysłowe w Trzyńcu.

Rokowania w Komarno przerwane
C zesi g r a ją  n a  zw ło k ę  

U l t i m a t y w n a  d e k la r a c ja  m in is tr a  K a n y a
KOM ARNO, 12. 10. W godzi­

nach pu południowych wznowiono 
pertraktacje węgiersko -  czesiae, 
przy czym delegacji czeskiej prze- 
wttdniu-zył sekretarz generalny

czeskiego ministerstwa spraw za­
granicznych

W  czasie tycn roKuwań ze stro­
ny czeskiej wysunięto propozycję, 
że strona czepka gotowa jest przy­
znać Węgrom, zamieszkałym na

D e c y d u ją c e  cflna C h in ach
Na Hankou i na Kanton

W ie lk a  o fe n s y w a  ja p o ń s k a

Krzyże na miejscu
p o r t r e t ó w  B e n e s z a

B R A T Y S Ł A W A , 12. 10. L gm a­
chu  u rzędu  k ra jo w e g o  w B raty­
sław ie , ja k  rów n ież  z gm ach ów  
in n ych  u rzęd ów  s ło w a ck ich , usu ­
n ięte  zosta ły  p o r tre ty  b. p rezy ­
denta B enesza i b. prem iera H o­
dży, a na ich  m ie js ce  za w ieszon o 
w izeru n k i ks. H lin k i i krzyże.

HONG KONG, 12. 10 W ylądo­
wanie u brzegów południowo -  
chińskich silnego desantu japoń­
skiego jest, jak się okazuje, po­
czątkiem zakrojonej na szeroka 
skalę ofensywy japońskiej,-której 
celem jest odcięcie Hankou od 
Kantonu, by w ten sposób pozba­
wić dowództwo chińskio^najWaż­
niejszego połączenia strategicz­
nego.

Desant w  zatoce Bias
Desant japoński, który w  sile 

około 60 tys. żołnierzy wylądo­
wał koło Hachang w  zatoce Bias, 
40 nul morskich na wschód od 
Hong -  Kongu, zdaza już obecnie 
pospiesznymi marszami w głąb 
kraju w kierunku na linię kolejo­
wą Kanton -  Kankou.

Jak słychać, Japończycy zamie­
rzają jednocześnie ze swą ofensy­
wą w  kierunku Hankou, rozpocząć 
akcję zaczepną na Kanton

Po stronie chińskiej zmobilizo­
wano dla osłony Kantonu armię 
terytorialną, liczącą jakoby 1 m i­
lion żołnierzy armii kwantuńskiej 
oraz kilkanaście dywizii wojska 
regularnego.

Licznie zamieszkali w Kantonie 
Anglicy otrzymali od swego kon­
sulatu wezwanie opuszczenia Kan 
tonu i zamieszkania w Houg -  
Kongu. Ogólnie liczą się z tym, że 
lada dzień może nastąpić całkowi­
te zamknięcie żeglugi na rzece 
Perłowej.

Jaoończycy atakują
H ONG -  K O N G , 12. 10. Bezpo­

średnio po wylądowaniu desantu 
japońskiego w zatoce Bias, zano­
towano silny wzrost aktywności 
wojsk japońskich na całym chiń­
skim terenie operacyjnym.

Miejscowość Waitszau, położona 
na północo-wschód od zatoki Bias 
oraz będąca ważnym węzłem dro- 
gouTm  w  tym rejonie, została dziś 
zbombardowana przez samoloty 
janońskie. Kilkanaście eskadi ja 
pońskich, ogółem 137 samolotów, 
dokonało gwałtownego nalotu 
bombowego na Kanton, Swatau 
oraz szereg innych miejscowości, 
jak również stacje kolejowe. W y ­
rządzone szkody mają być bardzo 
poważne, zwłaszcza, że naloty

skierowane były we wszystkich 
wypadkach na ważne obiekty woj 
skowe.

KoncerTracia floty 
japońskiej

,  H ONG -  KONG, 12. 10. Według  
obser wacji dokonanej przez lotni­
ków angielskicn skoncentrowa­
nych ma Dyć na wybrzeżu poi jdnio  
wo -  chińskich około 150 japoń­
skich okrętów wojennych. Wśród 
nich znajdować się mają wielkie 
pancerniki oraz jeden lotnisko 
wiec.

Połączenie pomiędzy Hong -  
Kongiem a Kantonem jest przer­

wane. Przed portem w  H ong-K on- 
gu patrolują kontrtorpedowce an­
gielskie oraz szybkobieżne łodzie 
torpedowe.

ZaniepoKOjenie Anglików
LO N D Y N , 12. 10. W  tutejszych 

kołach oficjalnych panuje zanie­
pokojenie z powodu wylądowania 
wojsk japońskich w  południowych 
Chinach w okolicach Hong-Kongu.

Sir Robert Craigie, ambasador 
angielski w Tokio, złożył dziś wi­
zytę w japońskim M. S. Z ., zwra­
cając uwagę na możliwość incy­
dentów, jeśli tereny angielskie w  
południowych Chinach zostaną 

I naruszone.

Ruś Podkarpacka uf ogniu
Ludność wypowiedziała waikę Czechom

C z ł o n k o w i e  C h r zę ś ć . Z ] e d n .  Z a w o d o w e g o

Demaskuj posła 'Jrbaństileuo
W z b u rz e n ie  w ś ró d  d o zo rcó w  d o m o w y c h
 —  —   - **

terenach czeskich autonomię.
Gdy strona węgierska propozy­

cje te, jako nienaaające się do d y ­
skusji odrzuciła, delegat czeckf 
wysunął następną propozycję jako 
„ostateczną granicę ustępstw" —  
oastąpienia Węgrom  wyspy na 
Dunaju Czallo-Kóz (Żitno-OsLrov 
t y ) .

Wówczaj min, spraw Kanya o - 
świadczył, że w  tym stanie rzeczy 
dalsze pertraktacje uważa za bez­
celowe. Delegacja węgierska ocze­
kiwać będzie do jutra ( t  j . do 
czwartku) ostatecznej odpowiedzi 
w  myśl postulatów węgierskich. 
Jeżeli do godz. D-ej W ęgry m e o -  
trzymają zadawalającej odpowte- 
dzi —  zmuszone będą dochodzić 
swych praw na innej drodze.

Wiadomość o taktyce z 'stosowa 
nej przez stronę czeską w  rokowa­
niach, które dotąd rozwijały się 
normalnie, Y^w otała w  .Buda­
peszcie oburzenie. Uważają, że 
strona czeska róv.nież w  rokowa­
niach z W ęgram i zaczyna stobv- 
wać te metody odwlekania, które 
omai nie doprowadziły do zabu­
rzeń wojennych.

Szykary wobec W ągrów
B U D APESZT, 12. 10. Z  Ipojsa- 

gu donoszą, o wielkim oburzeniu, 
jakie tam zapanowało w  z lązkt* 
z szykanami zastosowanymi prze* 
władze czeskie wobec ludności 
węgierskiej, która chcąc uczestni­
czyć w chwili uroczystego wkro­
czenia wojsk węgierskich, udała 
się ze swych miejsc zamieszkania 
do ipojsagu. Obecnie władze cze­
skie odmawiają ludności tej pra­
wa powrotu do swych domów

BUDAPESZT, 12. 10. Ludność 
karpatoruska oraz liczne grupy 
ludności węgierskiej na pograni­
czu w  ostatecznym zniecierpliwie­
niu i rozgoryczeniu przeciwko Cze 
chom podjęty szeroką akcję sabo­
tażową, przy czym akty terroru 
są na porządku dziennym. W  ostat 
nich dniach zniszczono w  kilku 
miejscach tor na linii kolejowej 
Beregszhsz —  Batyu i wysadzono 
w powietrze most kolejowy na 
rzece Borsawa, który wznosi się 
na znacznej wysokośi i nad rzeką

i jest bardzo trudny do naprawie­
nia. Napaści-na czeskich strażni­
ków kolejowych mnużą się.

W  ostatnich dniach w  ie  jonach 
pogranicznych można było wielo­
krotnie słyszeć gesty ogień kara­
binów maszynowych i dalekie hu­
ki armat. W  nocy widzi się często 
łuny pożarów. W  miastach pogra­
nicznych po stronie czeskiej więk­
szość świateł jest pogaszona. W  
Beregszasz nocami nie widać ani 
jednego promyka światła

(L s a E W fB B i.S e  j g d ó w
z g ie łd  w ło s k ic h

R ZY M . 12. 10. W  zw'ązku z o - 
statnimi uchwałami wielkiej rady 
faszystowskiej o ochronie czysto­
ści rasy, władze włoskie zarządzi­
ły usunięcie z giełd włoskich m a­
klerów pochodzenia żydowskiego. 
Dzienniki ogłaszają dymisję tych 
profesorów szkół wyższych, którzy

na mocy nowych ustaw utracili 
prawo wykładania.

Z a f # c 1 a
w e  L w o w i e

L W Ó W , 12. 1 0 . (te ł . w ł.) .  W  
dniu  d z is ie jszy m  d oszło  we L w o ­
w ie p on ow n ie  do za jść , k tórym  
kres p o łoży ła  p o lic ja .

W  piątek starł
do stratosfery

Stan pogody w Dołme Chocho­
łowskiej w dniu dzisiejszym uległ 
gwałtownej poprawie. Komenda 
obozu stratosierycznego na pola­
nie chochołowskiej komunikuje, 
że jutro, w czwartek, w godzinach 
wieczornych rozpocznie się napeł­
nianie balonu „Gwiazda Polski" 
wodorem. Start balonu nastap,, o 
ile pogoda się nie zmieni, w piątek 
we wczesnych godzinach rannych.

Dziwne srounki panują w  Zw ią­
zku Zawodowym Dozorców Do­
mowych Ch. Z Z.

Wobec ujawnienia nadużyć po­
pełnionych przez płatnego sekre­
tarza związku Juliana Łabędy 
(notoryczne przywłaszczanie pie­
niędzy członków związku, pobie­
ranie dodatKowych opłat za usłu­
gi, braki w Kasie pogrzebowej 
związku itp. —  razem 16 tego ro­
dzaju spraw), członkowie zarządu 
oddziału warszawskiego związku 
pp.: Gabryś, Hojnacki i in. zgłosili 
się do prezesa oddziału warszaw-

Poczatkowo, gdy Dyło dookoła 
sprawy zbyt głośno, wyjechał pan 
poseł na wywczasy, nie podając 
nikomu swego adresu. W  tym cza 
sie dozorcy domowi prowadzili 
ostrą kampanię o zawarcie umo­
wy zbiorowej. Nic pana posła spr a 
wa dozorców nie obchodziła. W o­
bec tego kampanię zmuszony był 
przeprowadzić zdekompletowany 

zarząd.
W  czasie jednego z zebrań za­

rządu, wiceprezes Zawitkowski, 
prawdopodobnie na rożka* p. Ur­
bańskiego, przy po,nocy najętych 
do tego ludzi, • usunął obradująskiego, prezesa zarządu głównego 

i prezesa Ch. Zjed. Zaw . w jednej cych. Przed tym zaś w poszukiwa 
osobie, b. posła na Sejm, U rb a i- niu materiałów, dotyczących spra 
skiego z żądaniam’ oddaria spra- wy nadużyć w  związku, w yłam a- 
wy pod sąd związku, lub do pro- no zamki w biurkach zarządu, 
kuratora. I zmieniając je i już nie dając n a-

Fonieważ pos. Urbański sprawę turalnre kluczy niewygodnym  
odwlekał, członkowie zarządu po członkom 
stawili sprawę na ostrzu noża, żą- Wreszcie 12-gu czerwca br. pos. 
dając oddania jej do prokuratora. ' Urbański „w ykończył" autorów 
I to jednak nie pomogło. Wówczas skai gi do prokuratora, wyklucza- 
członkowie zarządu wystosowali jąc ich ze związku, bez podania
sami oskarżenie, nie mogąc dalej 
takiego stanu rzeczy tolerować.

Poseł, widząc, że sprawa bierze 
dla Łabędy niepomyślny obrót, 
usunął go wprawdzie z oddziału 
warszawskiego, lecz przeniósł go 
do oa działu w Radonru na stano­
wisko kierownika, wszczynaj je 
■ednoeześnie z inicjatorami skargi 
cichą walkę

motywów. Odwołania pokrzyw  
daonycn nic nie wskórały. Odpo­
wiedziano im, że X II zjazd dele 
gatów (mianowanych przez pos. 
Urbańskiego —  przyD. red.) usu- 
nął ich za ńziałank pa szkodę 
związku. Od woranie usuniętych 
do sądu koleżeńskiego, który spra 
wę wy kluczenia ze związku za­
łatwia definitywnie, nie zostało

prawdopodobnie sądowi doręczo­
ne, gdyż jak mówi pan poseł: „u  
nas się tego nie praktykuje". Usu­
nięci członkowie zarządu z obu­
rzeniem przytaczają słowa wice­
prezesa oddziału poznańskiego: 
„wycofajcie sprawę od prokurato­
ra, a będzie wszystko w porząd­
k u ".

W  tych waruiucuch wrzenie 
wśród wielkich rzesz dozorców 
chrześcijan jest ogromne, a tym  
ba-dziej się sjjotęgowało na 
wiadomość, że pos. Urbański usi­
łuje ponownie kandydować do 
Sejmu.

P .  P o n c e ł
a m b a s a d o r e m

w Rzymie
PARYŻ, 12. 10. Francuska ra­

da ministrów zatwierdziła we 
środę zmiany na stanowiskach, 
dyplomatycznych. —  Ambasador 
Framcois Poncet —  przeniesiony 
zoutaje z Berlina do Rzymu, am­
basador Coulondre —  z Moakwy 
do Berlina. Ambasador MassigU  
dyr. departamentu politycznego 
w min. spraw zagr., mianowany 
zostaje ambasadorem w Ankarze.

Tylko do 17 października
korona czeska środkiem płatniczym 

na ziemiach $iąska Zaoirai i skiego

Król Belgów w Paryżu
na o d s ło n ię c iu  p o m n ik a  A l b e r t a  I-e g o

P A R Y Ż, 12. 10. Przez 6 godzin 
Paryż gościł w  śiodę króla Leopoi 
da Tli, który przybył tu w połu­
dnie, -ażeby uczestniczyć w uro­
czystym odsłonięciu pomnika kró 
la Belgów Alberta I-go.

Odsłonięcie pomnika na Cours 
la Reine nastąpPo o godz. 14-ej w 
ubecności króla Leopolda, jego 
brata, ks. Flandrii, siostry', ks. Pie 
montu, prezydenta republiki Le- 
brun‘a, premiera Daladier craz 
najwybitniejszych przedstawicieli

kół dyplomatycznych, wojskowych 
i politycznych.

O godz. 17 król Leopold złożył 
wieniec na giobie Nieznanego Żoł 
nierza. W  gudzinę później specjal­
ny pociąg królewski opuścił pary­
ski dworzec północny.

Przez cały czas krótkiego po­
bytu króla Leopolda mieszkańcy 
Paryża wypełniali tłumnie ulice, 
którymi orszak królewski miał 
przejeżdżać. Każde pojawienie się 
króla przyjmowano oklaskami 
oraz serdecznymi manifestacjami.

W Dzienniku Ustaw R. P. nr. 79 
z dn. 12 b. m ogłoszony został i te­
goż dnia wszedł w życie dekret Fre­
zy den ta RzeczyposDolitej z dn. U -go 
o. m. o przerachowaniu zobowiązań, 
opiewających na walutę czesko-sto- 
wacką.

Art. 1 dekretu postanawia;
Przelicza się w stosunku 16 zł. za 

100 koron czeskich nastęDujące zo­
bowiązania opiewające na walutę 
czcsku-skr./acką.

1) Daniny publiczne i inne świad­
czenia publiczno -  prawne, przypala­
jące do zapłaty na odzyskanych zie­
miach Śląska Cieszyńskiego.

2) Zobowiązania osób fizycznych i 
prawnym, mających miejsce zamiesz­
kania lub siedzibę na odzyskanych 
ziemiach Śląska Cieszyńskiego, w o ­
bec osób fizycznych i prawnych, ma­
jących miejsce zamieszkania lub sie­
dzibę w obrębie całego obszaru Rze-

W y r o k  śm ie rc i
na m o rd e r c ą

G D YNIA 12. 10. Dziś wieczo­
rem na sesji wyjazdowej gdyń­
skiego Sądu Okręgowego w W ej­
herowie,
wie skazany został na karę śmierci 
Wilhelm Bartoszyk za zamordo­
wanie w Głodówku pod Łęczyca­
mi. powiat Morski, sędziwych mał 
żonKÓw Józefa i Albcrtyny Zie- 
lonków.

c z y p o s p o lit e j P o lsk ie j.
3) Zobowiązania osób fizycznych 1 

prawnych, mających miejsce- zamie­
szkania lub siedzibę w obrębie całe­
go obszaru Rzeczypospolitej Polskiej, 
wobec o s jb  fizycznych i prawnych, 
mających miejsce zamieszkania luo 
siedzibę na odzyskanych ziemiach 
Śląska Cieszyńskiego.

Art. 4 upoważnia ministra Skarbu 
w porozumieniu z ministrem Spra­
wiedliwości do częściowego lub zu­
pełnego zniesienia moratorium płata 
niczego, obowiązującego na uzyska­
nych ziemiach sląska Cieszyńskiego.

Według art. 5 korona czeska prze­
staje być po dniu 17 października rb. 
prawnym środkiem pGtniczym na od­
zyskanych ziemiacli śląska Cieszyń­
skiego. Płatne daniny i zobowiązana 
objęte omawianym dekretem, mogą 
być zapłacone do dnia 17 paździ .mi- 
ka również koronami czeskimi.

S p ł o n i ł  w s g o n
Iś u tp  fcl G r ó j e c k i e !

Na 2-gi.rn km. przed stacją Grójec 
wskutek krótkiego spięcia powstał 
pożar w wagonie motorowym kolejki 
Grójeckiej, idącym z Warszawy do 

po trzydniowej rozpra- Grójca. ( Igień ^ sz e r z a l się ak .:z) -
■ ko, że w przeciągu krótkiego czasu 
cały wagon stanął w płomieniach. Na 
ratunek pospieszyli okoliczni miesz­
kańcy i obsługa wagonu. Mimo wysił­
ków nie udało się ognia opanować. 
W agon spłonął niemal doszczętnie. 
Straty wynoszą 80.0U0 zt. Wypadku 
z ludźmi nie byio.

R E D \ K C J A :  W a rrza w a  A l. Je ro z o lim s k a  121. T e le fo n y  666-62 (s e k re ta i. łt )  666-99 (o g ó ln y) 330-59.
^ D M m iS T R A C J A :  W arszaw a. N< w y  ś w ia t  15 m. —  1 piętro . Z a rz ą d  i  D z,a l O głojzeń t e l  = * 4 0 .  P ren u m e  ata tel.

309-32. K o n to  R o zrach u n k o w e  N r . 2. S k rz y n k a  Pocztow a 745. A d re s te le g ra fic z n y . A B C  W a i ;aw a.

PRZEDSTAWICIELSTWA: Łódź, P io trk o w s k a  L03, tel. 111-44. B .u ro  czyn n e  w  godz. 10-13. 15-18. P oznań. 27 G ru d ­
n ia . W ło cła w e k C y g a n k i 34, tel. 135 K a lis z . R zeźn icza 4, tel. 477 K a to w ic e , u l. S ta,o w icjsfca 3.

P R E N U M E R A T A : m ie jsco w a  (z  o d n ie sie n ie m  do dom u) i  na p ro w in c ji zł. 2-30 m lesięcępio^, w y d a n ie  B  w r
dziełam i S ie n k ie w icza  zł. 3.30 m ie się czn ic Z a g .a n lc ą  z ł. 4.00. W v d  B  (z  p re m ią  ksią żk o w a ) .

Z a  zw ro t n ad e sła n ych , a n ie  za m ó w io n ych  rę ko p isó w  re d a k c ja  n ie  odpow iada.___________  ______

C cn g  o ^ lo s ze A : za m ie jsce  w yso ko ści 1 m ilim e tr przez szerokość je d n e j szp a lty  (n a 
w szy stk ic h  stro n ach  po 6 s z p a lt ): na 1-ej stro n ie  —  1 zł., w  tekście

(w śró d  a rty k u łó w ) 60 gr.. w  re k la m a c h  (w śró d  ogłoszeń) —  60 gr.. n a  o statn ie j stro n ią  —  70 gr. W  do datku n ie ­
d zie ln y m  70 g r. N o tatki re kla m o w e  —  l d .  N e k ro lo g i 30 g r. K o m u n ik a ty  i  w y ja ś n ia n ia  —  1.50 z ,„  o pisy sp e cjaln e
  3 z}.t le k a rsk ie  30 g r. D robne po 20 g r. za w yraz, duże lit e r y  w  ogłoszeniach „d ro b n y c h " lic z y  się za oddzielne
w y ra zy ,’ t łu sty  d r u k  —  po d w ó jn ie . N o ta tk i re kla m o w e  oznacza się  c y frą  <N.), a k o m u n ik a ty  —  w y ja ś n ie n ia  cy frą  
(K .) .  Z a  te rm in y d ru k u  ogłoszeń A d m in istra c ja  n ie  odpow-ada.

D z ia ł ogłoszeń: N o w y ś w ia t  15 m . i, I  p iętro . B iu r o  czynne od godz. 9 ra n o  do 4 po poł. T el. 224-40.

Redaktor naczeiny: łan Korolem WydkMti Spółka Wydawnics „4BC* Sp. c o*r. odp
*MMta r Umdkkfi Wmrawb *  traolwfcta UL
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